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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Wegier. — 
bi: Gazeta Preszburgsha z d, 5. Września za- 
‘TA, co następuie: 
thy „Postrzeżenia Magnatów udzielone Stanoin na 
gp m posiedzenia Seymu, na drugie Poselstwo 
Bugw względem ofiarowaney ilości kontrybucyy- 
; wniesiono na narady cyrkularne ; rezultat tych- 
" Przez cyrkularuego Notaryiusza ułożony i dnia 
Ei m. równie na posiedzeniu eyrhularoĝia od- 
stę i dyktaturze oddany został, — Dnia na- 
Wig łcego wniesiono proiekt trzeciego Poselstwa, 
4 Wczoray na 14tszem posiedzeniu rozpożnany 
3 6 nieiahich odmianach iako Poselstwo Izbie 
*Bnatów został przesłany. 
Ostatnie to posiedzenie poprzedziło w So- 
it Z południa o godzinie 1szey mieszane po- 
dzenię Seymy, 140ste, na którćm oznaymiono 
Jłaskawszą Rezolucyią N. Pana z d. 30. z. m. 
. <rsenbeug do Seymu adressowaną, a dotyczą< 
gie Daywyższego Reskrypta z tey samey daty 
ldanego do Neogradzkiego Koumnitata.(G. Wied.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hiszpańs ka. 


Liberator bawi ciągle w wieyskiem swoióm 
sSzhanin w Magdalena, gdzie czas swóy po- 
Rca rewizyi ustaw, ogólnie zaś rozmaitym spra- 

ządu, sprawdzaiąc tyin sposobem swoią za- 

W: viż mało zrobionego, dopóki ieszcze coś 
Ztobienia pozostaie.a 

t Kongres jeszcze się nie zebrał. Wielu, hto- 

Przed rozpoczęciem posiedzeń stawili się 

fi, Deputowani; z powodu, iż nie byli kwali- 

więj ymi , zostali asunieni. Spodziewałą się, że 

ê przedmiotów dotyczących finansów i do- 
kraiu, będzie na Kongressie wniesionych. 

(D. du) 


Brazyliia. 
Diario Fluminense z d. 17. Czerwsa za- 
ra doniesienie o śmierci Radcy Stanu i Mini- 


stra Brazyliyskiego Spraw Zewnętrznych, Dom. 
Lniz Jose de Carvalho e Mello, litory należał do 
układów traktatu o niepodległość Brazylii, (D,4,) 


Portugaliia. 


Gwiazda z d. 51. Sierpnia donosi prawie 
iednakowey osnowy wiadomości z Portugalii (tae 
kowych udzieliliśny iuź z Gazet Paryzkich, zo- 
bacz Ner. 105. Gazety naszey). 


Gazeta gadworna zawióra uwiadomienie , że 
z prowincyi poinyslne nadchodzą wiadomości. — 
Z d. 20. donoszą z Lizbuny: »P. Barradas zło- 
żył Ministerstwo Spraw Duchownych i Sprawied-= 
liwości. Djin Joao Antonio Guerreiro mianowany 
Miżeistrew Spraw Kościelnych aż do powrotu Dom 
Pedra Mollv - Breynera. (D. Au,) 

Hiszpaniia, 

Gazeta nadworna Madrycka z d. 42. Sierp. 
zawiera artykuł, w którym taż powstaie przeciwka 
fałszywym przedstawieniom i hłanstwom, mowią- 
cym o stanie Hiszpanii i iey osad: wielu Gazet 
Paryzkich , mianowicie Pilote (z resztą zupełnie 
ciemnego pisinaj. »Tak (wyraża tenże artykuł) 
Pilote z d. 1. t. m. między irnemi błamstwami 
tey ramoty, htórey bezzasadność każdy rozsądny 
człowiek za pierwszym rzutem oka pozna, mnieścił 
list z Hawanny, twierdzacy, że handel tego mia- 
sta upadł zupełnie, częścią z powodu niskich cen 
płodów kraiowych, częścią Z powodu wysokiego 
cła od wywozu, ktore od tych prodak(ów , mia- 
nowicie cukru i kawy opłacać należy i że pomi- 
mo tego podwyższenia opłaty cła, brakuie milion 
twardych piastrów w pablicznych kassach. Nie 
wchodząc w to, czyli pomieniony list, o którym 
nie mówi Pilote, iakim sposobem ga odebrał, w 
tym samym zrobiony warsztacie, co i inne tego 
rodzaiu artykuły, możemy iednak zapewnić, że 
handel w Hawannie znayduie się w stanie kwit- 
nącyim, że żniwa były obfite, że zupełna na wy« 
spie panuie spokoyność , i że mimó wielu nadzwy- 
czaynych wydatków, które Kuba zaspokoić musia- 
ła ,iak n. p. koszta potrzebne na uzbrojenie i a- 


+ 


trzymanie stojącey tam floty, które w roku 1825 
wynosiły 750,900 piastrów , wsparcia i wypłaty 
wychodzcom Amerykańskiego stałego lądu, oprócz 
innych nadzwyczaynych wydatków mieyscowe- 
go zarządu, iednakże z kohcem Gradnia 1825 r. 
było w tamecznych kassach więcey pięć milio- 
nów realów, iah się pokazuie z rachunków za rok 
4825 do Ministeryinm przesianych.« (2.1) 


Francyia, 


Przyiacieł Peligii i Króla (£mi de la Re- 
ligion et du Roi) względem wyroku sądu Kró- 
lewskiego dotyczącego się denuncyiacyi P, Mont- 
łocier, zawiera następuiące uwagi: Wyrok ten koù- 
czy spór; sąd ogłosił się za nieprzyzwoity ; shon- 
czyła się sprawa. Co się dotycze powodów (con- 
siderans) poprzedzaiących wyrok ( dispositif ) a 
względem których Dzienniki liberalne z takiem 
upodobaniem wyraziły sią, nie stanowią, iakto sąd 
kassacyyny w innym przypadku oświadczył, wy- 
roku, i nie są czem innem, tylko prywalneim rozu- 
mowaniem i zdaniem, które nic nie rozporządza- 
ią. Możnaby się nawet dziwić , iż Sąd król. od- 
wołuie się do ustawy z 18. Sierpnia 1792, do 
ustawy bez sankcyi królewsk. i wydaney w cza- 
sie nierządu, kiedy sprawiedliwość i ludzkość no- 
gmi były zdeptane. Nadto nie należy spuszczać 
z uwagi, iż owe -zawyrohowanie nie było urzę- 


downie przez sąd ogłoszone i nie mogło być 0-. 


głoszone, i dotad doszło do wiadomości publicz- 
ney przez Konstytucyionistę, który miał przywi- 
ley głosić naprzód rezultaty narad. To mogło 
sprawić nieafność przeciwko sprawiedliwey i praw- 
ney treści owych powodów, lecz ieżli tego u- 
hładu trzymać się chcemy, toć sama istota rzeczy 
zawarta iest w tym wyroku; atoli ten oświadcza 
tylko inkompetencyia; i w tym iedynie cały 
wyrok. Tak więc sprawa, którą tak bardzo roz- 
głaszano, upadła i biednego P. Montlosier usi- 
łowanie niepowiodłe się. Wprawdzie ieden Dzien- 
nik, (Dziennik sporów), radzi mu przesłać swoią 
danuncyiacyia innym sądom, atoli srodek w roz- 
paczy wymyślony, aby dłażey trwało zgorszenie, 
iest śmiesznym, iżby mogł mieć skutek. Nie by- 
łożby to komiczną rzeczą donosić sądowi w Agen 
lub Pau, to, c się w S. Acheol dzieie ? Masz 
sąd król. w Korsyce wprowadzać sprawę prze- 
ciwko kongregacyi istnieiącey w Paryżu? Wie- 
rzyć należy, że dobre zamiary tych, którzy tym 
sposobem cheg rozszerzyć pożar , będą zniszczo- 
ne, że ten mały spisek dennncoyiacyi, w koncu, nie- 
odniesie nic innego iah tylko zastużorą wzgardę « 


Monitor z d. 30. Sierpnia zawiera następi- 
iący wylmek z listn prewatnego z zatoki Syra Z 
d. 4, Sierpniaz'»W bitwie między Grecka a Ta- 


-stytucylonisty z d.30. z.m. podania są prawdziwe, z" 


recka eskadra, zaszłóy acz bez skntku poniżóy 
Samos, brander Kanarisa zatopieny, a ten nieu- 
straszony Ipsaryiota ciężka raniony zostal. Przy” 
wieziono go do Naxos i Kontr-Admirał le Rigny 
posłał śpiesznie Król. galiotę Pauphinesse ku tey 
wyspie , i Nadlekarzowi tego okrętu zalecił, aby 
temu walecznema marynarzowi wszelką dat PY” 
moc lekarską. — Wyspy oczekuią, co zaydzie " 
Samos, i póydą za losem tey wyspy, — Turcy 
oblęgaią mocno zamek Ateński i osadzili Pireu$ 
(port Ateński) ; miasto, Gręcy opuścili i spalili- 

— Fabvier zamyślał blisko z 1000 ludźmi z Pof9 - 
i Hydry wyruszyć do Attyki, Nahoniec 1500 RU- 
mieliotów wyszło z Nauplii i udało się równie 00 
Aten; liczbę woyska Reszyd Baszy podaią na 7 
do 8,000 ludzi. — Ibrahim opuścił obóz swoj 
w Nissie, i wyruszył do Tripolizy; część floty 
Grechióy stoi przed Hydrą, którey Prymaci nie” 
iako w więzieniu są trzymani, — Jeszcze nie m4 
wiadomości, że Lord Cochrane przybył na Archy? 
pelag, chociaż wprzód posłano zapasy woieńnć * | 


a>? 
poprzedzili go nawet Oficerowie przez niego 
zaciągnieni; Uficerowie ci sami zdaią się wntp'” 
o iego przybyciu; wiadomo, że ieden z przezm”” 
czonych dla niego statków parowych zawihał do 
Sardynyi i że parowa machina popsuła się.« 

Jeżeli zawarte w następuiacym artykule Kore 


tem rozwiązałaby się zagadka dla czego tak © 
go nie ma wiadomości o wyprawie Lorda Co- 
chrane: »Udzielamy (mówi Konstytacyionista) 4 
naszym dzisieyszym Numerze trzech listów Rząde 
tymczasowego Grecyi, z których pierwszy*) (20 
bacz artykuł: »Turcyia) do P. Spaniolahiego * 
dressowany do iednego z Grechich Deputow* 
nych w Londynie, temuż ozuaymia, że jod 
dway Deputowani: PP. Orlando i Luriotti odw” 
łani i na ich mieysce ma być dwóch Angliko 

przybranych do Spanialohiego. Żałować moch 
należy, że tego dawnićy nie uczyniono: P. 59% 
nialoki iest człowiek bardzo światły, prawego che 
raktera i pełen rzeteluega patryiotyzmu. ZW% 
camy iego uwagę, iakoteż drugich Koimmissarz0 

i wspólników nowey pożyczki na okoliczność t 

dna do obiaśnienia. Jak się dowiadniemy, te 

okrętów parowych, na wybudowanie których 1% 
Luriotti i Orlando zaliczyli sumę 123,060 i 
szter. (2,675,000 fran.), a które poruczone bj” 
Angielskiemu inżynierowi, nazwiskiem Galłows' 
z tak wielką nieodbałością byly budowsf” 


*) Wiadomość ta rozchodziła sią w Korfu ; lecz zda” 
się nam być niepewną. ) 
(Erzyp, D. Avijo 
**) Dwa inne adressowane sa do Związku 016% 
ge Genewskiego i do P, Cyoarda- 


(Przyp. D. Au) 


iż niepodobna, aby mogły wyyść na morze. 
„AZAwo je rozpoznać zręcznym inżyniierom i z 
ich iednomysłnego zeznania zdale się wypły- 
Wac, ĝe machiny parowe zupełnie niezdatne, i 
że koła nie mogą byc gorsze nad te, i tọ tak 
dalece, iż żaden Angielski inżynier nie ważył. 
Y się z czemsić podobnem wystąpić. Jakto 
być może, aby PP. Orlando i Luriotti nie kazali 
mieć dozuru nad okrętami, które budowano? — 
Jakto być może, aby po takiey zwłoce budowy 
nie przekonali się, czyli okręty sa dobre i zdatne? 
Wszystkie plany, które Lord Cochrane i znaw- 
cy w skuteczności tych okrętów pohładałi, zniwe- 
czone lub na długi czas odwleczone. Lord Co- 
chrane tylko z temi okrętami mogł działać, i ocze- 
lac onych przybycia rozpoznawał tymczasem 
wszystkie zatoki i brzegi.*) Coż teraz pocznie ? 
Jego płodny i czynny ieniiusz podasz mu inn 
Środek, aby tym trudnościom zapobiegł? Niepo- 
Uzebaż, aby osoby maiące serce, zdolność iak 
Należy, wdały się, w celu rozpoznania sposobu, 
lakin użyto funduszów z ostatniey pożyczki i zmn- 
Siły P. [nżyniera Galloway do przyzwoilego wy- 
Nagrodzenia? Mamy go za nadto poczciwego czło- 
Wieka, iżby go obwinić można o zamiar szko- 
“Zenia Grekom, chociaż iego syn, iah słychać 
lest w słażbie Baszy Egiptu, ale niech bądzie iak 
chce, szkoda iest dowiedzioną, i zdaie się nam, 
że iniv-esowani maia prawo żądać wynagrodze- 
nia. Może w Londynie i Paryżu znaleźliby się 
kepcy tyle wspaniałomyślni, by się tą sprawą za- 
igli, wytoczyłi ia przed sady, i na hypotekę pięciu 
tak szczególnie zbudowanych okrętów parowych 
Potrzebne zaliczyli summy, aby w Liwerpelu, Bristo- 
u, Glasgowie i w innych miastach nadmorskich go 
towych i doświadczonych okrętów parowych i kilka 
Wojennych nabyli, którychby zapewne na północy 
Nożna kupić. Podaiemy nasze uwagi PP. Ter- 
naux, Lafitte, Eynard i Delessert; Xięcin Dal- 
erg i de Choiseul, którzy iako światli i sprawie 
greckiey przychylni, bez wątpienia nie zaniedbaią 
umowić się w tym względzie z Lordem John Rus- 
sel, Lordem Holland, P. Ricardo i innymi człon- 
ami Londyńskiego greckiego Związku. 


Podług Monitora Minister Woyny wyiedzie 
w pierwszych dniach Września do obozu w S: 
mer. (D, Au.) 


Prussy, 


Minister spraw zewnętrznych Hrabia Bern- 
Storf pewrócił z Ems, gdzie mu kąpiele wiele 
Pomódz miały. Powracaiąc odwiedził ón Xięcia 
Metternicha w Johannisberg, Minister woyny, 
= - 

*) O tem aż dotąd przez żadną sposobność nic nie 
ogłeszono. Frzy. Do. Au. 
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spraw Wewnętrznych i Duchownych, pówrócą 
niebawem z w0d, de których się udali. (D. Au.) 
Turcyia, 

Dostrzegacz Austryiachi pod napisem: Z 
Tryiestu d. 31. Sierpnia umieścił co następuie : 

Dzisięyszy Dostrzegacz Tryiestyński donosi: 
»Do Liworna iab pod dniem 23. Sierpnia ztamtąd 
piszą, zawinął Toshański Kapitan okrętu, który 
Opowiadał, iż poniżey Moónte-Christo przy wyspie 
Elbie przeyrzał okręt iego korsarz Algierskiey ga- 
lioty, która oprócz innych Algierskich rozbóyni- 
czych okrętów, po owein krążyła morzu, a za u- 
Kazaniem się którey, wszystkie nadbrzeżne okręty, 
i wszyscy inieszhancy brzegów i wysp sąsiedzkich 
pouciekali. Wspomiona Algierska galiota zabra- 
ła okręt Rzymski pod Kapitanem de Mutty z Mar- 
sylii do Rzymu przeznaczony i osadę tegoż wis 
dział wspoimniony Toshański Kapitan na ohręcie 
Korsarskiim w więzach. Między tymi nieszczęśli- 
wymi znaydowało się dwóch podróżnych z któ- 
rych iedwn był duchowny. Przez okręt z Smir- 
ny, który tu wczoray zawinał a w d. 1. t. m. 
Złamtąd był wypłynął, dowiadaieiny się, że Ka- 
pudan Basza w kanale Samos stał na kotwicy 
leez ieszcze nic nie był przedsięwziął przeciwko 
tey wyspie; hilha mil włoskich od tego mieysca 
krążyła eskadra grecka z 25 żagli złożona. Listy 
przez wspoimniony ohręt ze Simirny ta odębrane, 
mówią o przybyciu Angielskiego bryga do tamecz- 
nego portu, który przybywa z Napoli-di-Roma- 
nia, dokąd przywiózł z Londynu zapasy woienne 
i w małey odległości ed Nauplia przez greckich 
rozboyników morskich został napadnięty, którzy 
zrabowawszy wszystkie efekta tak Kapitana iak i 
osadę ze wszystkich sukhisn aż do koszuli ogoło- 
cili. Listy z Zante z dnia 8. Sierpnia donoszą, że 
Petrona Bei (drugi Admirał flot.) z eskadrą o 
20 żaglach, (między tymi było 2 liniowych okrę- 
tów) zawinął do Nawarynu, aby zostawał pod roz- 
kazami Ibrahima Baszy, który swoie operacyie 
przeciwko Maynotom posuwał. (Podług poźniey- 
szych wiadomości miał ón zaniechać tych działań 
i wyruszyć przez Trypolizę hu Napoli - di - Ro- 
inania.) 


—_. 

Listy z Korfu z d. 8. Sierpnia donoszą: Gdy 
Naczelnicy powstańców Zónga i Rango poddali 
się Seraskierowi Reszyd Mehbmedowi Baszy w po- 
chodzie iego z Salony do Tebów, który onym 
przebaczył i dozwolił zatrzymać im stopnie Ka 
pitanów , poszli równie za ich przykładem pod 
temi camemi warunkami naczelnicy Konizza, Za- 
gori, i Mezzovo, znany Saifaka, Joldassi i Bis- 
sili, dawszy za wierność swoię $Seraskierowi za- 
Hładników. Inny równie bardzo znany naczelnik 


Fie 


powstańców Isko, uciec mia} na małą do krain 
Jońskiego należąca wysepkę Kalamo, i tam się 
ukrywa. 

Wiele rodzin greckich — podaią onych licz- 
bę do 300 — opuściło niedawno Kołamo, gdzie 
się były schroniły w celu powrócenia do domów; 
częścią pod Chiarenza, częścia w stronie poła- 
dnioway pod Katokolo wysiadły na ląd; te, z pod 
Chiarenzy udały się do Gastuni, zaś z pod Kata- 
kolo, do Pyrgo. 

Do straszney anarchii , która podług zgod- 
mych doniesień ciągle panuie w Nauplia, w miey- 
scu rozmaitych interesów i stronnictw, przyłączy 
ła się ieszcze niebezpieczna gorączka , Która iuż 
wiele mieszkańców tego miasta, między innymi 
znanego dowodcę powstańców Dymitra Macri, 
co po upadku Messolungi, tamże schronił się, 
sprzątnęła.  Komissyia rządząca miał jeszcze 
swoię siedzibę w Burtzi, (nie Burzko, iakto myl- 
nie z Konstantynopola donoszono) opuszczonym 
zamku, panuiacym nad wniyściem do Nauplii. Ka- 
raisaki ieszcze był w tem mieście. Pokazuią tu (w 
Korfa) odpis listu, który tenże miał pisać do Zongi, 
dowiedziawszy się, iż ten naczelnik porzucił spra- 
wę powstańców. List ten w styl» lakonicznym iest 
treści następuiącey: »lśawię w Nauplii dla ob- 
iaśnienia się w naszych interesach. Jeżli się o- 
hażą być niebezpieaznemi, będę Derwiszem; lecz 
ieżli Moreyczykowie okaża odwagę, więc powró- 
eç, abym ciebie Zonga, i drugich znowu o- 
chrzcił.« 

Z Zante donoszą pod d. 2. Sierpnia: Przed 
kilku dniami przybył tu z Nauplii znany Angiel- 
ski Philhellenista, Pułkownik Gordon dokad udał 
się był ze znaczną summą pieniędzy dla wsparcia 
powstania. Rumelioci obecni w Naaplii, opano- 
wali część tych pieniędzy — mowia 10090 Tale- 
rów — i to w chwili. gdy Puikownik Gordon 
kazałfsummę tę na ląd wynieść, przy czem ón i 
iego Sekretarz, którzy rabunkowi temu chcieli się 
oprzeć, tak byli ścisnieni, iż zaledwie życie oca- 
lili. W skutek tey gwałtowności miał Pułhownik 
Gordon postanowić , iż Grecyią na zawsze opuści. 
Przeciwnie znowu zawinał tu okręt kupiecki z 
Marsylii z 40 Philhellenaini, maiac naczete Puł- 
Kkownika Raybaud (autora ważnego dzieła o pow- 
staniu grechiem) i podróż swoię przedsięwziął dzi- 
siny daley do Naunplia, chociaż papiery okrętowe, 
zapewne, aby się zabezpieczyć w podróży od ta- 
reckich okrętów, do ŚSinirny drogę wskazywać 
miały. 

Wraz z listami z Korfu i Zante, po długiey 
przerwie odebraliśmy (mówi Dostrzegacz Austryjac. 
ki) znowu kilka Numerów Gazety powszechney 
grechiey od Nr. 70 do 73 z d. 12. do 22. Lipca 
w Napoli-di-Ńomania wychodzącey , w którey znay- 


duią się obszerne wiadomosci o działaniach Ibra- 
hima Baszy przeciwko Maynotom ; Wyiąthi tę są 
następuiące : 

1 Z Gazety powszechney grechiey (Desn 
EQyepię rę EA Addos) z U. 12. do 22. Lipca:*) 


Z Nru. 70 Gazety powszecknęy grechiey 
z d. 12. Lipca. 


à Nauplii d. 8. Lipca. 

Ibrahim Basza przeszedłszy Moreę 2 Patrasu 
przez Kalawritę i Tripolizę ku południowi teyże 
wyspy i wzmocniwszy siły swoie w twierdzach 
Messehskich po stracie pod Messolungą, wyb.ał 
nowy teatr dla swoiey sławy, Spartę. Lecz nie- 
wiedział, że Spartanie**) ieżli nienależeli szcze- 
rze do walki. po za granice swey oyczyzny (£xTóG 
TYG |AEPIKWTEPAGĘ TATEIÓOĘ Twy) iednakże wsrod 
teyże okażą się godnymi sławy, która im swoi 
i cudzoziemcy przyznaią, i ! 

W d. 5, Lipca zebrani w Verga pod Ar- 
myro (port Sparty w zatoce imessenskiey), Spar- 
tanie dowiedzieli się od zbiegłych ienców i in- 
nych godnych wiary osób, iż nieprzyjaciel nie- 
dałeko obozuiący, zamyśla uderzyć na nich dnia 
następuiącego. Z tego powodu uzbroili się ; 
osadzili swoje tabory ***), i postanowili przyiąć 
nieprzyiaciela po spartańsku, Ibrahim, który 
chciał wylądować, wsiadł na okręty; okręty tak 
woienne, iakoteż przewozowe, krążyły w odno* 
dze messyiskióy dla wspierania iego porn- 
szeń przed wyprawą przeciwho Sparlanom, â 
sam rozpoznawał brzegi Sparty, iak się o tóm 
dowiedzieli nasi od wyżóy namienionych osób. 
Okręty te, aby nie krążyły napróżno, chciały 
strzelać do Trachila, St. Demetri i Kitria ; lecz 
nie trafiły tam, gdzie mierzyły, iah ów niezrę- 
czny strzelec Dyogenesa. ****) 
 . W d. 4, Lipca ukazał się istotnie nieprzy- 
iaciel. Cały korpus regalarnych i nieregalar= 
nych woysh, piechota i jazda składały się z 7 
do 8000 ludzi. Gdy Spartanie nieprzyiaciela 
spostrzegli, iak dobrzy Chrześciianie wezwati 
pomocy z nieba, znięli natychmiast swoie sta- 


| 


*) Wszystkie daty w wyimkach nastepujacych sę no- 
e wego stylu, Przy. Do. Au. 
) Tak zowie Gazeciarz , zapewne dla upiększenia 
Poetycanego , mieszkaiących na tem samem mieye 
W. co i dawni Spartanie, daisieyszych May- 
ów, Przy. Do. Au. 


3) Bad Porównay nasz Tabor, most na Ta- 
3 Ą i , 
soi siog ten iest azyiatycki, lecz u wszy* 


ławian unarodowiony , a od tych mala 
E? Maynoci. (Przyp. D. Au.) 
Jestto Anekdota, że Dyogenes przy niezręcznem 
strzelaniu stanął u celu, albowiem tam sądaił 


się być naybezpiecznieyszym, (Przyp. D, Au.) 


e) 


Nowiską, bez boiaźni i trwogi przed porząd- 
iem i nieporządkiem nieprzyiaciela, i ztem po- 
Stanowieniem, że te stanowiska będą grobami 
chwalebney śmierci, lub znakami sławnego zwy- 
Clęztwa. Tymczasem nadciagnał nieprzyiaciel , 
dy się rozpoczął, i obiedwie strony walczyły ubie- 
Baląc się o zwycięztwo. Dziewięć razy uderzył 
nieprzyjaciel na Spartanów, i dziewięć razy był 
odparty, Spartanie okazali przy tey okoliczno- 
ści, że posiadaią istotnie waleczność i wytrwa- 
tos spartaùshą, i szanowali imię, które noszą; 
th, że nieprzyiaciel widząc swoią stratę, a nie 
nogas szkodzić, po ciągłey 10ciogodzinney 
walce musiał cofnąć się do Aja Sion, Jannica- 
nika, i tam stanał obozem. Lecz Spartanie, 
Pełni zapału, wyszli ze swoich taborów , i ści- 
gali uciehaiącega nieprzyiacjela. Ten, zwycię- 
Żony i uciekający, nie mógł nie oddać sprawie- 
liwości spartanskiemu męstwu, 1 zawołał : 
»Waleczni Spartanie!» l nieprzyiacieł umie ce- 
nié odwagę.« 


W tey świetnóy walce utracił nieprzyiaciel 
Więcey jak 5oo ludzi; między tymi poległ ie- 
b znakomity, lecz nie wiadomo, kto, Licz- 
ri Tanionych bez wątpienia większa ; prawdziwa 
iczhą uaylepiey znana nieprzyiacielowi. Oprócz 
Zabitych:i ranionych ludzi, zabito także 20 nay- 
lepszych koni, a 10 zdobyto. I inna zdobycz 

ła znaczna i bogata. Nieprzyiaciel byłby 
Nierównie więcćy stracił, gdyby inni Spartanie, 
itórzy ruszyli w pochód, lecz z powodu odda- 
enia późno stanęli, byli się tam znaydowali. 
Obóz Spartański w Verga liczył 5000 ludzi, i 
W 2 do 3 dniach miał się od 8 do goso ludzi 
Bowiększyć, gdyż oprócz innych, PP, Konstan- 
tia į Jerzy Mauromichali wciąż werbowali, Z 
Metierpliwością oczekuiemy bliższych wiadomo- 
ści, aby po tey świetny potyczce dowiedzieć 
SIę o dalszych wypadkach. 

Dowódcami w tey potyczce byli PP. Ana- 
strzy Mauronichali , Galani Knmunduraki, Eli- 
asz Katzako , Antonaki Trupaki, G. Grigoraki, 
Zszepan Christea, Panajotaki Kossonako, An- 
lonski- Kapetan , Szczepan Pikulaki. 
© Ci sami, którzy Spartanom donieśli o nad- 
Thodzgcym nieprzyiacielu, powisdali także, że 
Orpus wyrnszył z Nawarynu, lecz przyszedłszy 
W ciasne wąwozy pod Arkadyią, zwane Kube 
sklepienia) , został przez walecznych Arkadyy- 
zyków, w liczbie 5oo ludzi, ze stratą do od- 
Wrotą zmuszony. Ciz sami ludzie widzieli na 

asne oczy, iak wieziono ranionych do Nizzy. 
Nauplia d. 9. Lipea. 

5 , Dzisiay z południa odebraliśmy listy z d. 

* do 7. Lipca od P. Konstantego Mauroimicha- 


li, z których dowiaduiemy się o nowych zwy- 
cięztwach i nowych świetnych czynach Spar- 
tanów. 


Nieprzyiaciel widząc, iż Spartanie całą swą 
uwagę zwrócili na ląd stały, i wszyscy zebrali 
się w Armyro, i sądzac, że Sparta z ludzi ogo- 
łocona , i sztuką woienną będzie mógł swoiego 
dopiąć zamiaru, podczas więc, gdy postępował 
przeciwko obozowi przed Armyro, w tym sa- 
mym czasie dnia 4. Lipca rano przedsięwziął 
także z morza wyladowanie pod Diro (w wia- 
ściwey Maynie), Liczba na lad wysiadłych wy- 
nosiła 1500 ludzi, i ci, niespodziewani, mogli 
aż do Tsiimowa posunąć się. Atoli zaledwie 
śmiałe to poruszenie nieprzyiaciela zostało ob- 
iawione, gdy natychmiast z przyległych wsi 
nietylko mężczyźni, lecz i kobiety zabrały się 
dla nkarania Arabskiego i Turechiego zuchwalstwa. 
P. Konstantyn Mauromichali, który miat zna- 
ezvy pod swoiem dowództwem korpus, i był w 
pochodzie dla wzmocnienia obozu pod Armyro, 
1 będąc podczas ladowania w owey okolicy, po- 
łączył się z mieszkancami, uderzył na nieprzy- 
iaciela, który wylądował, i ścigał go aż do mo- 
rza. Tam udało się nieprzyiacielowi zaiąć m0- 
cne stanowisko, pod imieniem Tsubari, które i 
z okrętow wspierano. Lecz i w tem stanowi- 
sku nie mogli Arabowie doznawać spokoyności, 
W d. 5. Lipca uderzyli znowu na nich Sparta- 
nie, a wd 7. Lipca napadli na nich bardzo rano, 
położyli niektórych , zabrali innych w niewolę, 
a wiele potopili w morzu, tak dalece, iż ani 
trzecia częsc wysiadłych na ląd nie powróciła na 
okręty. Fak skończyło się lądowanie Arabów i 
Ibrahima wybieg woienny. 


Ibrahim może słyszał, lecz nie wierzył, że 
w Sparcie i kobiety bron noszą i z mężczyzna- 
ini współabiegaią się, Teraz doświadczył, ie» 
żeli nie sam w swoiey osobie, toć woysko ie- 
go. Pięćset kobiet zbroynych stanęło przeciw- 
ko tym, którzy wylądowali, i wiele innych nie 
nzbroionych. Zbroyne ubiegały się z mężczy- 
znami w stawienin czoła. Tam, gdzie kobiety 
i dzieci uzbroione, i walczą , tam niechay się 
nie spodziewa Ibrahim daley posunąć; tak 
więc chybił bardzo w wyborze nowego teatru 
woyny I 


Stoiący obozem pod Armyro uderzyli zno- 
wa w d 8. Lipca na nieprzyiaciela, i zmusili 
go nakoniec ze stratą cofnąć się do Kalamaty; 
iednahże spodziewamy się, że i tam nie dozna 
pokoiu; ałbowiem zewsząd spieszą Moreyczy- 
howie do boiu, i niebawem tak zostanie obóz 
napełniony , iż będzie w stanie uderzyć na nie- 


przyjaciela w polu, i zmnsió go do ogranicze- 
nia się na twierdzach, 


(Z Nru. 71. Gazety powszechney Greckity, 
z d. 15. Lipca.) 


Dowódcy w Arimyro , po potyczce w dniu 
4. Lipca, boiąc się, aby nieprzyiaciel nie stawił 
przeciwko nim większych sił, pisałi do Koloko- 
troniego o posiłki, Ten pospieszył natychmiast 
w 2100 ludzi, pod Jenerałami Georgaki [trako, 
Meletopulo i Petimesa, i dnia 6. Lipca stanął 
przed wschodem słohca w Aja Triada (Swięta 
Tróyca) Janitzy; lecz nim nadeszła pomoc, nasi 
bili się znowu z nieprzyiacielem, i rozłączyli się*), 
Gdy nadciągnał Jeneralissimus, umówił się £ ty- 
mi, co stali pod Arnyro, iż korpus iego ude- 
rzyć ima w nocy na nieprzyiaciela; lecz ten iak 
się zdaie uwiadomiony o posiłkach, cofnął się 
z S. Sion, i stanął obozem nad rzeką w Kala- 
macie, gdzie w d. 8. Lipca znaydował się; o- 
kręty nieprzyiacielskie krążące zawinęły do por- 
tu Nissy; zaś okręty do lądowania powróciły da 
Modon i Koron. Gdy Kolokotroni wezwany 
został na pomoc, nieprzyiaciel stał w Manessi, 
i wysłał woysko , aby wypędzić nieprzyiaciela, 
który zaiął wawozy Messeńskie. 


(Z Nro. 72. Gazety powszechnćy Grechiey 
z d. 19. Lipca.) 


Około 13. Lipca posunęła się iazda Kiuta- 
jera (Seraskiera Reszyd Mehmeda Baszy) ku 
Atenom, lecz została odpartą. Teraz Riaja, Kiu- 
tajera wpadł do Attyki, sam Kiutaier iest ieszcze 
w Tebach. 

Ibrahim Basza wyciagnął zupełnie ze Spar- 
ty, i stoi w wąwozach Messenskich. 

Numer 73. Gazety powszechnćy Greckićy 
z d. 22. Lipca zawiera wiadomość, że Turcy, 
którzy wpadli do Attyki, oblęgaią teraz. Ateny. 
Mówią, że 1500 Greków broni tego miasta, sła- 
wnego i starożytnościa szanownego Akropolis, 
— Woysko na niczeim czas w Napoli przepę- 
dzaiące usilnie iest napomniane, póyść na od- 
siecz Atenom. 

Ten Numer Gazety powszechney zawiera 
ieszcze odezwę Gury i Kommissyj Rządowey 
(Mikołay Zacharitza, Stamos Seraphim, Stavros 
Vlacho i Mik. Karoris) z d. 10. Lipca, w któ- 


*) Zdaie się, że to rozłaezyć iest Euphemizmem, 
miasto: byli odparci lub odcięci. 
(Przyp. D, Au.) 
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róy oświadcznią , Że trzymać się będą iah Moš 
solunga, i raczey polegna pod rninami Prop)” 
laenów i innych pomników, niżby dopuścili, 25) 
te ieszęze raz dym barbarzynców miał shopelt: 
(Ba và pi namuęScv xui GNANWv pieu TORA 
Aro Tóv xurvóv TA» BupBdoęww) | 


Gazety Londyńskie zawieraią następnią0) 
list iednćy z Władz Rządowych w Nauplia (Wy 
działu Zgromadzenia Narodowego) do Span? 
lokiego, iednego z Deputowanych Greckich * 
Londynie: 

Zgromadzenie Narodowe, którego zwołź” 
nia od dawna życzył sobie naród grecki, zebra!0 
się blisko przed dwoma miesiącami w nowy” 
Epidaurusie (Piada). Ponieważ okoliczności m 
dozwoliły mu potrzebnego czasu do shonczeni* 
prac swoich, zatem ustanowiło dwie Kommis- 
syie, z których iedna, htórey poruczono wê“ 
wnętrzny zarząd Grecyi, zowie się Kommissy” 
Rządząca , a druga, którey oddano sprawy 74 
wnętrzne i załątwienie wszelkich rachunków 0” 
pierwszego do drugiego okresu, ma nazwisko” 
Wydział Zgromadzenia Narodowego, Ten W), 
dział, złożony z niżey podpisanych, otrzymał 
od Zgromadzenia Narodowego wyrażne zalete- 
nie, odwołać Deputacyia *) z Londynu, i zaś” 
się iey rachunkami, któryto interes pow €120 
ny będzie trzóm osobom, posiadaiacym ZA%* 
fanie Wydziału. Tenże mianuie WPana 1% 
członka tey Kommissyi, i sądzi, iż będzie rze” 
czą przyzwoitą na dwóch innych członków wy” 
brać zacnych Anglików. Tymczasem życzy 50; 
bie Wydział, abyś WPan od tey chwili stara? 
się wynaleść prawdę, i poddał śledztwo rachun; 
ki. Wydział, skoro mu czas dozwoli, udzie” 
WPanu bliższych w tym przedmiocie wiado* 
mości, 

Napoli di Romania, d. 10/22. Lipca 1826 
Arcyciskup Arty. Panutzo Notara, Prezydent 
Spiridyon Kaloge- Porphyrios, Wiceprezyd. 

ropalo, Bazyli N, Budury, 
Anastazy Londo. Anognosti Kopanitza. 
Jerzy Bukori. Emanuel! Xeno. 

Mik. J. Belizario. N. Renieri, 
Jerzy Dariotti, Jerzy Ainian. j 
Sekretarz Jeneralny Ch, Klonar* 
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*) Dway inni Deputowani iak wiadomo są: DW 
riotli i Orlando, (Przyp. D, Au.) 
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Rcdalcyia Jozefa Bensy; Drukiem Piotra Pillera. 


